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l<to 7· arnowa, 
teatr łódzki? 

---:0: -----

Przed kilku ląty-w okresie wzmo­
lonej inflacji - gdy średnio zamożni 
ludzie poczuli si~ naraz miljonerami. 
a haszysz spadającej marki uderzył 
do głów bogatych i zesłał im sen 
RockfeJlerów 1 Vanderbildów, pocz~­
b się w Lodzi tu i owdzie przebąki­
wać o nadaniu miastu jakiegoś przy­
zwoitego, europejskiego charakteru. 
Zawiązał się komitet budowy uni­
wersytetu lub politechniki w Łodzi. 
komitet budowy teatru, wreszcie po­
częto poważnie mówić o założeniu 
Jakiegoś znośnego muzeum, względ­
nie o. rozszerzeniu istniejącego dziś 
szczątka muzealnego przy ul. Piotr­
kowskiej. Wybrano prezesów, człon­
ków zarządu i skarbników, p. Oskar 
Kon ofiarował nawet olbrzymią wów­
czas sumę 50 miljonów marek na 
wyższą uczelllię, ale płatną dopiero 
wówczas gdy rozpoczną się roboty 
budowlane, lecz wszystko to spaliło . 
się na ~anewce. P. Kon nawet przy \Ił "~n(:y ..rada · miejska o fos.fa wezwanie do sn,żby domowe), aby składała u władz 
obecnej sytuacji mcte wpłacić 26 munlC:ypi.' nych dane, Ci y ząc~ (;zasu służbi w celach sta ystycłEnych oraz GocJalnych. 
złotych, ale już wielkiego z nich Zostało tam wprowadzone lokalne ubezpSec2enie emerytalne. Grupa powyższa przed­
.pożytku nie będzie!... Indolencja st~wia I~dzi, którzy spędzili czas służby w jednym domu powyżej 50 lat !... Otrzymali 
społeczeństwa i słomiany ogień t. zw. oni specjalne dyplomy honorowe. Za cierpiiwość znoszenia cudzych kaprysów w cQJl9U 

działaczy społecznych pogrzebały p6ł wieku nalezałyby się im co najmnieJ brylantowe medale... . 
najpiękniejsze poczynania i wszelkie III!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!~~~!E:!!!:!!~!!!!!~!!!!!!!!!!!?!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
widoki na przyszłość pokryte są -
mgłą smutnej tajemnicy. • 
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Na konferencji londyńskIej rządzą amerykanie i nadają pracy 
tempo i celowość.-Niemcy gotują się do drogi, a włosi są 

dobrej myśli. 

Jedna jedynie rzecz godna jest 
poważniejszej uwagi. Budowa teatru 
oparła się na najrealniejszych pod­
stawach, bo na powszechnym podat­
ku 10 procentowym od wszelkich 
biletów widowiskowych. Rzecz jas­
na, it z biegiem lat z tak wielkich 
opłat potworzyły się znaczne sumy. 
Wiadomo, it stopniały one przy LOnDyn, 23 Upca. gielsklemu swe propozycje w wydadzą one pozytywne rezul~ 
spadku marki polskie;. Gdyby wła- Specjalna służba telegraficzna "Expressu". sprawie zjednoczenia organizmu taty. 
dze mieJ'skie zakupy~ały w miarę W jednym' tylko kierunku kon- gospodarczego Niemiec. Wyjazd Również "Słampa" i "Matino" 

ferencja lon d y fi s kał l Herrioła do Pa~yża, mimo obec- są tego samego zdania. 
~Pdływów ~ podatku tego mater)ały pewne dodatnie wra!en~::'~::e= nych alarm6-:V, nie n051 c~arakte- Już dziś jest pewne, że kon· 
",U owl~ne. ce.głę, ,wapno, drzewo, z delegat6w nie wygłasza m6w ru przerwania konferencJI. fereracja ta będzie wielkim kro-' 
telazo ltd., dZIś byhbyśmy W posia- obliczonych na efekt. Praca wre E. S. kiem naprzód na drodze odbu-' 
daniu poważnego kapitału na budo- w komisjach w caleJ pełni. Ame- BERLIN, 23 lipca. dowy Europy. Nie powinniśmy, 
wę. Przez brak zmysłu handlowego, rykanie ndle mi aJ2lCiZtbyłd wielte cbza- Specjalna służba telegraficzna .,!!:xpressu". dociekać kto poczynił ustępstwa, 
koniecznego w go d ' j k" j au na ga an e "e . own o ... _, - lub kto zdołał przeprowadzić 

, . spo arce nue s te, ahless" z tym zamiarem amery- Rząd niemiecki ocze!~u]e za- SVJą tezę, Eecz należy dążyć 
podo?nie Jak 1 w prywatnej, lódt kanie przybyli do Londynu. Oni proszenia na konfereatcję lon- Wpl:'05t do celu. 
stractła teatr... Ludzie, którzy do- tej nadają kierunek I tempo dyfiską, kt6ra ma nastąpić w naj- "Messaggero" podnosi, sż dot 
puścili się tak społecznie karygodne- konferencji londyfiskiej. GcllyrOZ-' b.lliszych. dniach. tllchczasowe wyniki konferencji 

go czynu powinni być za to oei _ pocz~a się konferencja, opłyml- Na Wllhelmstrasse czynSo!'e mogą być c.aw~:i;ane za doda'tnie, 
. 'd d "d' . P ą 'cl twierdzili, je potrwa ona są gor2lczkowe przygotowania. dlatego: ie 1) tra kłaki warsalskm 

gn.tęCl O O pOWle ~lalnoścl moral- naJwytej 14 dni. Mniej naiwni !'łiemcy pokła~ają wielkie nadzie- nie uBegnie zmianie i że 2) po· 
neJ przed społeczenstwem. Byłoby Jednak zaraz przewidywali te Je w tym, że zostaną zaproszone szczeg61ne państwa mają prawo 
bardzQ ciekawe, jak się na tę spra- konferencja potrwa dłuiej, gdy! nie tylko d~. podpisania p~otoku- Interwencji w razie niewypełnie. 
~ę zapatrują obecne władze miejskie zbyt wielkie Sił r6inlcą między lu kof,:~encJI, ,lecz r6wnleż do nia przez Hemcy przyjęty~h ~o· 
~ w w 'd '".. pafistwaml by można Je było u- dyskUSJI nad treścią tego proto- bowiązafl; że 3) projekt Daves2J 
l zy amy Je o wYla~mema spra- .uną~ w ta'k kr6tklm czasie Ale k6łu. Kanclerz Rzeszy oraz mi- mo:i:e być :zredukowany; .że 4) 
~y ~hoćby przez oddZIał prasowy l ' ci pra:ellcąll alę w swoich prze- nisIter spraw zagranicznych uda komisja reparacyjna będzie cia­
magtstratu, .któ~y tak w pewnych widywaniach. Amerykanie nie się do Londynu t~lko wówczas, łem wyko.,awczem co do p~ze. 
razach lubUje Się w dyskusjach z wdają alą w ~adne targi poliłycz- Jeiell niemcy zaproszenI b~ą l prowadzenia uchwał lond!;łtńsklcht 
prasą codzienną. Dochodzą nas po- n. I traktuJ" wszystkie sprawy, do dyskusji w przeprowadzeniu . L. Z. 
zatym słuchy, iż wydział kultury Jako "Intreres flnansowy". planu Davesa. H. Z. , ' 
kilkakrotnie zwracał uwagę magistra- Opr6cz wielkiego sztabu sp6ł- RZYM 23 lipca. WSTRZYMANIE NAPŁYWU ROBOT .. 

, "pracownlk6w, kt6ry przybył z de- . '" NIKóW POLSKICH DO BELGJI 
tu na mesłuszność zwlekama z; za- legatem amerykafisklem, znaldu- __ Specjalna słutba telegraficzna "Exprenu ! . • • • 

kupnem materjałów budowlanych dla Je się r6wnle:! w Londynie am- Pesymizm, który panował we . ~ruksela~ 23 lipca. 
teatru, ale usiłowania te nie znalazły b a s a d o r a m e ryk a!fi k I Włoszech odnośnie do wynik6w . ~czoraJ poseł p1(~ra~d zamt~rpelowal 
posłuchu u czynników miarodajnych Hughłon "Morning Post" do- konferencji londyńskiej został 1t'J.nIstra pracy w spraWIe nadmiaru przy· 
W sprawach finansów miejskich nosi, li r~eczoznawca niemiecki przełamany. bywających robotników zagranicznych 
Ck' .. ., . dr. Schacht, kt6ry znajduje się ,,"uova Paese" pisze: Po 0- do Belgjł. Mimster pracy odpowiedział, 

ze amy na wYlasme01a. r6wnle! w Londynie, w rozmo- slągnlętym porozumieniu m1tadzy że rząd zawrze wkr6tce układy z WIo. 
t. W. wie li: Robertem KlnderslaJem AnglJą i francją w pierwszej ko- •. 

.1-

.formułował I!apatryw nia "I .. misJ' optymistycznej moi:na spo.. chami i Polską 'W spnlwle wstrzymanl\t 
mlec. Po.et" emleckl w LondN"' gląd~g na to~~~c .Ifł obractv w wychodźtwł, robotników z tych kra~~ 
nie &łoął r6wa'_. r."do..,!.... Londf" I apodalowaC .... t_ • ~ . '~ ,. ,. \ 

t. 
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w sprawEe przyjścia z pomo­
cą zrtlljnowane~ Europie. 

A. więc Ameryka powraca już do Eu 
.upy. Jeśli obrady londyńskie sltończą 
się realnie, to stanie się to pod wpływem 
A!:- eryki i tyH;:o Ameryki. 

\1/ Lo.miynie biorą ucz13ł VI o.bradach 
(~r' 'l.1nbasnc;orowie, pp.: KcUog i Ho.ng­
thon; bawią tam dwaj ministro~ ... rie Sta­
nów, Ellghes i Menon; obe:::ny już "nie­
urzędowy obserwator" przy komisji od­
szkodowau, gen. Lo~an; o.bo.k niego ru­
dlIlwy członek komisji Davesa, p. Owen 
D. Yo.ungj są wreszcie przedstawiciele 
wi·~Udch iit>~sów, między nimi przede­
wszysikiem spólnilr Mo.rgana, znany je 
;zcze z obrad wersalskich P. Lamo.nt. 

Jak widzimy, komplet Po.ważny, 
pierwszorzędny. Świadczy on o szcze­
reści zamiarów amerykańsldch, jak słu­
sznie zauważa w "Kurjerze Warszaw­
skim" senatcr Keskcwski. 

Na czem Po.legają te zamiary? 
Zagadki niema tu żadnej, penieważ 

delegaci amerykańscy nie ukrywają lię 
'le swemi myślami. 

Ameryka pragnie pcwrctu Eurcpy 
do. ncrmalnych stosunków go.spodar­
czych, potrzebuje jej bowiem dla swe;' 
ekcncmii. Naprzód dlatego., że jej wy­
wóz spadł z 7 miljardów dclarów na 4 
miljardy. Następnie dlatego., że jej głów 
ni dłużnicy eurcpejscy: Francja, Włcchy 
Rosja, nie amcrtyzują swych długów 
nawet nie płacą wcale prccent6w. 

, Trzeba tedy Eurcpie pomóc. 
Pcnieważ Amerykę polityka euro~j 

ska niewiele ebchodzi, przeto w jej pla 
nie mctywy ekcnemiczne grają relę głów 
ną i rczstrzygającą. Polegają zaś cne na 
tern, że odroczenie gospedarcze Eurcpy 
na.leży zacząć cd Niemiec. Należy dźwig 
nąć Niemcy, a "całcść sama się złoży". 

P. Owen Yeung tak formułuje punkt 
widzenia amerykański, Chcecie cd nas 
pieniędzy. według planu Davesa, tj. pie 
niędzy dla Niemiec? Jeśli tak, to musi­
cie wykcnać trzy warunki. 

Pierwszy, to. porczumienie z Niem­
cam.i. Nie pożycza się pieniędzy, jeśli pc 
życzka ma być zabezpieczona jedynie 
siłą. 

Drugi warunek, to aby wierzyciele 
mieli rękcjmię, iż kraj, cbciążcny po-

Historyczny spór o Sudan. Konsolidacja ruchu 
ludowego 

Auglja chce załatwić sprawę na własną rękę. - Kto 
przekopał kanał sueski, a kto zwalczał koncepcję ka­

nału? - Rządy egipcjan w Sudanie. 

nie powinna by~ narałon. 
na szwank wobec nieuda­

nego ostatniego przesIlenip 

Zdarza się u nas at nazbyt często, ~ 

Od kilku tygodni parlament W. Bry 
Łanji żywo jest zajęty sprawą Sudanu, o 
który upomina się rząd Egiptu. Sprawę 
tę, tak ważną dla przewagi Anglji w E­
gipcie, poruszył w izbie lordów lord 
Grey, zwracając uwagę na to, że pano­
wanie W. Brytanji w dolinie Nilu jest wy 
sŁawione na szwank, zaklinał przytem 
rząd, by ten nie zrzekł się władzy nad 
Sudanem. Lord Parmeor, odpewiadając 

lordowi Grey'owi w imieniu rządu 0.­

świadczył, że 

żadna zmiana nie będzie tclerowana 
w Sudanie. 

W kilka dni później w podobny spo­
s6b odezwał się w izbie gmin Ramsay 
Mac Donald, dodając, "iż nie będzie u­
czyniona !adna próba wciągnięcia do 
dyskusji w tej sprawie jakiejkolwiek­
bądź władzy zewnętrznej, czy to będzie 
Liga narodów czy jaka inna". 

Z tych oświadczeń wynika, te parta 
ment i rząd angielski 

gdy wóz sprawy publicznej toczy Ił, 
ma francuskie rzucają ciekawe światło czasem skrzypiąc, miejscami utykając, 
na rolę Anglji w Egipcie - Sudanie oraz ale przecie posuwając się naprzód wieJ 
na jej udział w organizacji tych krajów. ka ilość rąk - z rezmaitych wzg1ęd6w 

L Gr 
i z r6żnymi planam! rzuca się mu na ~ 

ord ey twierdził między inne mi mec, zaczyna go clągnąć i pepychać w 
w izbie lordów, że to nie egipcjanie prze rozmaitych kierunkach. Wtedy - tak 
kopali kanał Sueski, ale kapitały angiel się zazwyczaj zdarza - wóz się wywra 
skie i francuskie. Rzecz przedstawia się ca, czasem rezsypuje się w kawałki, a z 
nieco inaczej. jadących i z ciągnących jeden i drugi 

w:pada do błota. T ego. redzaju nadmiar 
Kapitał kompanji kanału stanowi 400 nieskoerdynewanei, nieobmyślanej ini-

tysięcy akcji z których 220 tysięcy było cjatywy zdarza się zazwyczaj w okresie 
w rękach francuskich, 177,642 pesiadał letnich upałów, gdy .w kuluarach sejmo­
wicekról Egiptu, Said, reszta była ro- wych jest duszno i gorąco, gdy mózgi po 
7ebrana przez rozmaitych cudzoziem- czynają parować" a nerwy grać. 

Sprawa konso.lidacji stosunków w 
c6w, wśród których nie było wcale an- państwie i dzieło konselidacji ruchu lu-
glików. Lord Palmerston bowiem zwal- dowego i obozu demokracji polskiej we 
czał ped6wczas samą zasadę kanału, szło w fazę wprawdzie nie pełnej jeszcze 

Przek.o.panie kanału dokenane zosta- ale częściowej fuż realizacji. Sanacja fi. 
lo rękami fellahów egipskich, robołami nans6w, prawne 'regulowanie stosunk6w 

na kresach - oto dalsze etapy twórcze' 
zaś kierowali wyłącznie inżynierowie państwowej działalności, 

francuscy (wśród nich jeden austrjak in Z drugiej strony realizewać się po. 
żynier Nigrelli). Wynika z tego wszyst- częła konsolidacja obozu demokratycz­
kiego, te udział anglików w stworzeniu nego i ruchu ludowego około ideowych, 
kanału równał się zeru, mocnych ośrodków. Demokracja polska 

- nareszcie - w pewnym stopniu przy 
Dopiero gdy się okazało., że kanał najmniej nauczyła się być solidarną. 

jest przedsiębiorstwem nadzwyczaj zy- Ruch ludowy po rozmaitych bolesnych 
skownem, wówczas rząd angielski wyku politycznych i moralnych przejściach 

Penieważ rząd egipski także nie ma pił od Kedywa Izmaela wszystkie akcje znalazł mocny, 'ideo.wy, wzrastający w 
zamiaru zrzekać się swoich słusznych (z górą 177 tysięcy) które należały de je siłę i znaczenie ośrodek krystaHżacyjny 
łl\dań, sprawa nie będzie megła być roz d w Z. P. S. L., mo.gącym dziś, w obecnym 

nie myślą nic ustąpić ze swego stanc­
wiska w Sudanie. 

d d d 
go peprze nika, płacąc za nie 100 miljo sejmie, decydująco wpływać na rząd, w 

strzygnięta na re ze bezPo.śre nich ro. nów franków. (Dzisiaj są one warte 2 i następnym zaś o rozstrzygający udział 
kewań pemiędzy dwoma krajami. pół miljarda). w rządzie kompetewać. Najlepsze jedno 

Wobec tego, mając również na wzglę Sudan podług lorda Grey'a jest tako, stki z pośród jnnych, zbankrutcywanych. 
dde to, że ludność Sudanu dąży stanow . d' ł A gl" Ot' ż' l' czy też z istoty swej już nie trwałych sku 

d ł . k' E . t A ze. Z_le e. m n. Jl. o rue na ezy zapo pień ludowych, po<:zęły się zbliżać do 
czo o po ączema raJu z glp em, n . l S d K h mmac, ze sto Ica u anu, art um, za tego stronnictwa, które krocząc dalej 
gIja będzie zmusz,ona albo skierewać łdona była przez Mechmeta Ali'ego; że prostą Hnją, budowałoby' świetną przy-
sprawę de Ligi narodów, albo siłą bronić od 1848 do 1883 roku Sudan był dosko- szłość państwu i sobie. 
swego stanowiska w Sudanie. Mle rządzony przez władców egipskich. Niestety, stał? się inacze}.. " 

Ta ostatnia drega jest o wiele niebez: N . k k b b d . Z pewnych mezręcznoścl I posptechtt 
• .. d . l astępme, że ws ute z om ar owama podczas ostatnich przygotowań przesile 

pleCzmeJ~za, g yz Aleksandrji przez flotę angielską i oku- niowych skoTZystały skrachowane, poza 
użycie sify wymagałeby znacznych wy- powanie Egiptu, wybuchło w Sudanie rządem i Z. P. S. L. stojące o.rg~nizacje 

datków i dużej armji, I powstanie narodowe pod wodzą Mahdi- i osoby" by znów wysunąć się na czoł·o, 
Sudan bowiem egipski przedstawia ego, że armja, która zdobyła na now.:> spr;óbować ob~lić rząd, r.~zhić. Z, P. S,. L; 

. .. .' ' ... zmweczyć dzteło sanaCji panstwowe) ! 

te~ytorJum dZleslęc razy WIększy odAn S u.dan,. sk~adała ~Ię z 25. tYSl~CY WOjsk partyjnej i obłowić się na gruzach. 
glp. egIpskIch I 2 tysIęcy angtelsklch. To, co na szwank naraziła pewna nie 

Z .powodu dyskusji w izbach angiel- Dzisiaj zdobywanie Sudanu wymagało zręczność i brak .zergaruz,owanegc życia 
skich nad sprawą Sudanu niektóre pis- by większego wysiłku ze strony Anglji. wewnętrznego ' W partjach - a co wy­

eksploatować chce polityczne korsar-

Konfiskaty prasowe 
stwo, to uratować winna · zdrowa myśl 
obywatelska, kt6rej uOJ><obieniem winna we Włoszech być niezależna, uczćiwa, pragnąca two­
rzyć publicystyka. 

życzkIł, nie będzie narażony na nieprze Rzym, 23 lipca. I Rząd, bojąc się wystąpień ze streny 
widziane lub nieusprawiedliwiene inter Prasa opozycyjna, pomimo ostrej cen- wzburzonej ludności, skonfiskcwał wczc REWIZJA P~OCESU WYDAWCY 

"BOMIET ROUGE". we!lęje. Wierzyciele żądają rękejmi epo zury w dals~ym .ciągu atakuje rząd za je- raj również ultra-faszystowski ergan 
kcju. go urządzenia w sprawie zatajenia mor- "L'Imperic", który żądał estrych repre< 

Trzeci warunek, to że sumy, przezna du dokcnanego na deputewanym MaUe- sjl ze strony rządu na przywódców lewi­
czone na amcrtyzację lub eprecentowa olim. "Popolc" organ Don Sturzo ogłc- cy, nie wyłączając kary śmierci. 

mbęd' e poŻl'CZkwk~ pod t żadnym warunkib' em me sił dziś nadzwyczaj ostry artykuł, skiere- ~!~~!~Y..\!~!~'1~~!~!~~'~~~!~~ 
ą zase es rowane przez o ce mo- wany przeciw szefewi delegacji włcskiej 

carstwo. na konferencję lendyńską Stefaniemu. -
Pctężne konsekwencje pelityczne wy Artykuł pcwyższy został jednak na mccy 

pływaj II z tych warunków czysto ekeno ncwej ustawy prasowej skcnfiskowany. 
micznych. Polityką bowiem jest, że trze Konfiskata ta wywełała cgromne wzbu 
ba ~ się z Niemcami porczumleć, aby rzenie wśród kół lewicowych. 
one dcbrowclnie i chętnie wzięły na sie Posłowie opozycji zamierzają wnieść 

CZYTAJCIE 

"REPUBLIKĘ" . 
~). , • :. t. • lV,' ~ ł':. . , ..' . \ ....•• ...: 

Spacjalna służba telegraficzna "Expressu". 

Paryż, 23 lipca. 

Rząd Herriota wprowadza w życi. 
swoje obietnice co do cczyszczenia życia 
Po.lilycznegc i t.rewidowania wszystkid 
procesów pelitycznych. 

Wczoraj ro.zpoczęła się rewizja pro. 
cesy wydawcy "Bennet Rouge", kt6ry 
za rządów Poincaregc za swcje stanowi­
sko. antymi1itame skazany zcstal na cięż 
kie więzienie. I. A. hle zobowiązania. Polityką jest, jejli się w tej sprawie interpelację. ,A:'~~"~!~!~łł!~lN:~:H:(-ł:~~~łł!~" 

mówi, te wykonanie planu Davesa nie !!!!!!!!!!!!!!!!!!24~WMH~~WF!!"!!!!~~!!!"!!!!AI5~;;!U;!!di~#~~!!~!!!!~!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Ilaleźy w nlczem ed traktatu wersalskie 
~c i jego. organów (np. komisji odszkode 
wań). Pclityką jest, jeśli się mówi, te 
.przesłanką otrzymania przez Niemcy po 
I:yczki będzie "przywrócenie jedneści go. 
spedarczej Niemiec", czyli wycofanie 
się francu'Lów i belgów z nad Ruhry. 

Idzie więc koniec keńców c likwida 
cję sprawy Ruhry i c nadwerężenie trak 
tatu wersalskiego.. 

Inaczej amerykanie pieniędzy nie da 
dzą. Inaczej średni i drobni kapitaliści 
amerykańscy nie będą wezwani do. kupo 
wania pożyczid, niedeść - -zdaniem rze 
czeznawców amerykańskich - zabezpie 
czonej. 

Łatwe teraz zrezumieć, w jak trud­
nem położeniu znalazła się teraz Fran­
cja. Stanęła ena wręcz w cbliczu kwa­
draiury keła, p. Peretti della Rocca, na 

czelny w tej mierze cbok p, Seydcux ne 
gacjatcr francuski, nie jest gedzien za­
zdrości. Tembardziej ten, który pcnie­
sie za wszystko. cdpcwiedzialncść fcr­
maIną - P. Herńct. 

Dla Francji bowiem pczcstaje wciąż 
główne a w pomysłach amerykańskich 
nierozstrzygnięte pytanie: Co. się stanie 
jeśli Niemcy nie zechcą płacić cdszkc· 
dowań? Jakie nastąpią wówczas sank­

w bardzo grubych tylko. rysach. Szcze­
góły, modyfikacji, kcmpromisy, paljaty­
wy, wybiegi - o wszystkiem tem poin 
fermują dckładne, lub mcże cckclwiek 
chaotyczne wiadomeści z kcnferencji lon 
dyńskiej. 

Pragnęliśmy jedynie uwydatnić, jak 
głębeke pelityczne są tamtejsze obrady 
t:ko.ncmiczne i jak gruntcwnie politycz­
nym stal się udział Ameryki w pracy 

nad cdrodzeniem gcspodarczem Eurcp, 

Bo to łatwy przeciei i tani frazes: 
czysta ekoncmja bez żadnej pclityki! 
Wszędzie tkwi ziarno. polityczne. Ame 
ryka, dążąc do ffi~teresówlł, uprawia po 
Htykę w calem znaczeniu tego. słcwa. 
Jak na niej wyjdzie Europa? Inne to. py 
tanie, niemożliwe do rozstrzv1!nięcia ani 
dziś, ani jutro., 

*? hl~~~oo~~~~~~~~~~.~!~~~i~_~~~~~~~~_~~~~~~~~!=~~A~~~~~~~~~ 
angielsko. - amerykańską w decyzjach co. 
do Niemiec, uchylających się cd Zo.bowią 
zań? Jak pogodzić interes Francji, która 
za wszelką cenę petrzebuje spłat nie· 
mieckich, z interesem Anglii, gdzie się 
już wielu, wielu ludzi pożegnało. z nadzie 
ją zdebycia jakiegeś grcsika cd Rzeszy? 

Przedstawiliśmy powyżei problemat 

[lai~ow~~i: ~Jmlonia IV ;'i~::fr~1~i~;~~:ii.~ii "Helenów" 
W programie: CzaJkowski: SymfonJa IV. Wagner: Wstęp od op. Lohengrin. Wstęp dl) 
dramatu Tristan i Izolda oraz Smierć Izoldy. GoldmarK: Muzyka baletowa z op .• Królowa Saba-

NaprawniK: Melancholja. Od godz. 7-8 Koncert popularnI pod dyr. PL Chwata. 

............................. ~ 
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'u doktora. Co m6wlą ci, kt6rzy odchodzl!l ••• 
-o--

"Publiczność łódzka,jest kochanką, arcy­
miłą, kapryśnie prz~~~iwioną, ale słodką •• _ 

. Dwa wywiady "Expressu" z pierwszemi obywatelami 
kulis teatralnych. 

- Panie doktorze, mam wrz6d ... 
Gdzie? 
Przy sobie ••• 

iM ... 
• 

Ceny podręczników szkolnych ·winny ulec 
znaczn~j redukcji. 

. W przeciwnym bowiem razie nauka w szkołach 
natrafi na nieopisane trudności. 

!a kilka tygodni rozpoezyna ' się rok I Ksią:tki muszą rodzice kupić odr-azu 
szkolny, CMS, kiedy stutysięczne armje ł to pierwszego dnia roku szkolnego. 
przystąpią nanowo do przerwanego na Je;teli się zwały, fe ksiątki obecnie są 
okres letni boju - boju o wiedzę. nadzwyczaj drogie i cena ich stoi w ra 

;Z ufnością i radością zapełni~ . te rze tącytn stosunku do cen przedwojennych 
&ze młodego spółeczeńslwa mury szkol - łatwo żrozumieć, jakie niebezpieczeń 
ne, nieświadomi tego niepokoju, z jakim stwo dla dziatwy szkolnej w związku z 
cczeku;ą nadchodzący rok szkolny icb tem się wyłania. Tembardzie;. te niekt6 
rodzice. rzy księgarze, ił poczęści antykwarius·ze 

A niepok6j ten i obawa mają podłote nie licząc się z ładną etyką kupiecką, 
rupełnie zrozumiałe. podnoszą ceny książek w początkach 

Obecny katastrofalny kry.zy, gospo- roku szkolnegó do Jeszcze większych 
dttrczy dotknał ńajs'tersze warstwy spo- sum. . 
łeczeństwa. W wielu domach, gdzie do -Wprawdzie związek księgarzy i wy­
niedawna, prQwadl.ono dość wystawne dawców , polskich w porozumieniu się z 
tycie, musiano wydatki ogranłc~ć do przedstawicielami ministerstwa przemy­
minimum. sIu i handlu postanowił znIeść dodatek 

Wiadomo: te rok szkolny przynosi z sortymęntowy od ksią~ek polskich z 
sobą wzmo~enie się owych wydatków i dniem 22 lipca i w ten sposób ksią~kł te 
to w taki11l wydatnym stopniu, te mogą staniały o 10 procent, ale znitka ta w 
one nads~rpnąć budżet niejednego .go- czasach dzisiejszych jest tak nieznaczna, 
spodarstwa domowego. że nie można jej prawie brać w rachubę. 

Wpisy szkolne, uhmsylfa niezbędne Sądzić jednak nalety, te nasi księ. 
do nauki - oto główne pozycje, które garze w zrozumieniu obecnej sytuacji, "a 
muszą zaciążyć na budżecie rodzic6w, takte swojego interesu, przystąpią do 
mlliących dzieci w szkołach. znaczniejszej redukcji cen na swoje to-

V/pis można uiszczać w ratach - oto wary, co się odbije zarówno na ogólnym 
Jedyne udogodnienie w tym wydatku. ·popycie, jokoteż na normarlnym prowa 

Inaczej natomiast przedstawia się dzeniu nauki przez młodzie:! , szkolną~ 
sprawa z zaopatrywaniem dzieci w książ A. ~br. 
ki, niezbędne do nauki. _, - . • 

Sezonowy pasek kwitnie~ 

Sprzedawcy owoców robią świetne interesy 
T egof'oczny urodzaj na owoce bard~o J szerszym warstwom ludności. . 

dopisał. mimo to jednak ceny pobierane Nalęży wobec tego przypommeć, i! 
za nie są po przeliczeniu na złoto 4 i 5 I istnieje rozporządzenie , o przewaluŁowa 
krotnie wyższe od przedwojennych. 'mu cen, ceny zaś owoców znajdują się 

Nie jest to objaw normalny, tembar- 'w jaskrawej sprzeczności z· powyższym 
dziej, że mimo bardzo ograniczonego ' za rozporządzeniem. 
potrzebowania, ceny owoców nie ulega Czy referat walki z lichwą nie znaj-
'ą redukcji. duje tu poJ a do ingerencji? 

. To zmni,ejszenie się zapotrzebowania Nalety także zwrócić uwagę, iŻ ' ulicz 
fta owoce wpływa na to, te niekt6rzy 0- na sprzedaż owoców odbywa się w wa­
grodnicy noszą się z zamiarem ograni. runkach zgoła nieodpowiednich. , 
czenia pr9dukcji, a sklepy owocowe ze Mimo, że uliczni sprzedawcy owo­
swojej strony zdradzają również Łenden có'w ponoszą minimalne koszta handlo­
eję do zmniejszenia ilości magazynowa- we, pobierają jednak ceny nie niższe, niż 
Bego. towaru. . w sklepa,ch, a z.ważywszy fakt, że posia 

Z żadnej strony jednak nie zdradza dają towar gorszy, należy dojść do prze 
AUtt skłonności .Q.o obniżerua cen i umo konania. iż: ciągną stąd zyski Wptost ra 
lliwienia w ten sposób zakupu owoców żą~e. '-lg-

Cyganki doskonale' umj"eją wywróżyć 
kradzież ' . 

f same zrealizują w·różbę. 

W miesiącach letnich Polskę nawie­
dzają bandy cygan6w ~ niespokojny ten 
tywioł o~nacza się wielką skłonnością 
do kradzieży, uważają za normalne za 
~cie. 

Do cygan6w przyłączają się zwykle 
eate gromady wszelkiego rodzaju in_dy­
wlduów, które kradnąc wraz z niemi, 
prz1'8wajają sobie ic~ sztuki. 

_~ ~Adzj~4 ~~ani~ ~zeprowa-

dzają w danym domu wywiad i zaznaja­
miają się doskonale z terenem działania 
- oprócz przęclmiotów cyganie kr:adną 
od czasu do czasu i dzięci, ale niebezpie 
czeństwo to grozi tylko dzieciom rudym, 
które cyganie uważają za talizman. 

Wobec pojawienia się w okolicach 
Łodzi band cygańskich władze bezpie­
czeństwa win'Q-y zwr6cić baczną uwagę 
na tych ~e.Ro4dap.'ych Iloś~ -wa~......, 

Po ogłoszoneJ w "Expresie" rozmo- Publiczność ł6dzft okasak mi a. 
wie z dwoma paniami. które zostają - sympatji i uznama. . 
rozmowa z dwoma wybitnymi artysta- Ta kochank- '''osobło śli . kt . Łódź' .... .. na przez ca 
mI, orzy . " opusz~za}ą. . I ne buzie Łodzianek. długo tkwić b . 

. Obaj wyblt~l 1 zdolm, kreujący w u- dzie w mych wspomnienIach. ę.. 
bIegłym sezorue cały szereg powdnych 
ról w komedji, sztuce i dramacie. P. JAN BONECKL 

P. WŁADYSŁAW KRASNOWIECKI. 
Wracam do Trzclńskiego do Krakowa 

Przyczyn kilka. 
W pierwszym rzędzie fakt, te po!ia 

dam tam dom, rodzinę, matkę, otocze-
nie. . 

Następnie repertuar klasyczny, któ­
rego w Łodzi mieć rue mogę. 

PragnąłbYQl Jednak z miłą memu ser 
eu Łodzią się uczciwie potegnać, bo wy 
noszę stąd jaknajmiasze wtłPOmnienia. 

Nie gram już w tym teatrze, więc 
niech ta krót~a z panem rozmowa bę­
dzie po!egnaniem tego miasta i jego 
mieszk~ców. Powiedziano mi kiedyś, te 
publiczność łódzka jest, Jak kochanka, 

Muszę dorzucić, te kochanka · arcy­
miła, kapryśnie. przeWTatliwiona, ale t 
słodka. Przytem tyjąca nerwem wielkie 
go miasta, jego rytmem i dynamiką. 

W por6wnaniu z nią publiczność kra 
kowska jest leniwą matroną. 

Cały szereg warunków apowodował 
wyjazd mój z Łodzi i zaangatowanie się 
do !eatru robotniczego w Warszawie or 
garuzowanego przez Leona Szyldenfeld.. 
SzyUera. 

W pierwszym rzędzie - brak ro~ 
~hu, pewna ciasnota W' teatrze ł6dz-, 

Zbfnła intensywność pracy aktor. 
skiej retyserskieJ spowodowała prze-­
rąęczenie. Bardzo Jednak tałuję, ~ 
Łódt opuszczam,' bo tu motna w dzie-
dzinie teatu zrobić wiele. . 

Dziś gram poraz ostatni w Łodzi t 
pora z ostatni retyseruJę. 

-tal mi bardzo Łodzianek: me chdal 
bym ich opuszczać, bo s~ to najrozkos~ 
niejs~,e kobiety, ale trudno... "MUl mnie 
woła . W każdym razie proszę urocze 
Łodzianki, no i Łodzian ocz~ta, o cz. 
st. odwiedzanie Warszawy. · mir. 

-_·xx·--
SamobóJstwo na próbę . 

W powietrzu opuściła go odwaga. - Flowerem usiłował 
pozbawit się życia.~Samob6jstwo homeopałycznll dawką 

rozclenczone) I ocukrzonej Jodyny. 

Manja samobó;stw wśród młododa-I ODegdaf ~znaJmił .woJema ioledz6 
nych przyjmuje rozmiary Jakiejś e.ptde- biurowemu, ił niechybni. targuie Iłę DO 

mfi,. bez grotnych na nczęście. 'W' wielu swe łycle. 
wypadkach skutków. I neczywłJcie ... dułu wnorafuyal 

W dniu wMoralu:ym popełniono d usiłował pozbawi6 tł, tycia wyatnałem 
trzy samob6;słwa, które miały charakteł ... zfloweru 'W ramł .. 

*: Kula pn;ebłła *~ • aarasuflłd 
Wspólpra~ownik firm'V Kupfer, Piołr* młę'. 

kowska 60, 19-1etni Leon Z., postanowił NiedOlS7Jłemu eamob6fcy oOfnięto wy~ 
popełnić . samob6jstwo... mówienie. . . 

W tym celu wszedł on na balkon dm- rIJ 
gi~", piętra, przekroczył sztachety 
i ~awisł w powietrzu, trzmaląc się kur- Dzi~ samob6fstw na p,l56ę moJt. 

czowo krawędzi balkonu. czył W'C.zOf'aj o północy lO-letni S z.. , p,ra .. 
Na podwórzu powstała pa:nika _ ze cowni'k firmy "Rekord" (piotrkQWSka 37)4 

który po sutej kO'la.cji usiłowa:l' popełnić 
w>sz;ystkich mi~szkat1 poczęto samobójstwo . 
wyrzucać, pierzyny, poduszki ł piernaty 
i układać le w ogromny stoa pod baJilio- J'IOI.Zcle:6czonę ł oeulUzonę JocIyJut. 
nem. 

W międzyczas!e na ba:1'kon uda:~ , !ię 
dozorca i zarzuciwszy na głowę ruedo­
sdego samobójcy pęt~ę, sporządżoną ze 
sznura przeznaczonego do wieszania bie­
lizny ... 
wciągnął go z powrotem na balkoo. 
. Gdy ochłoni.ęto z pnerażenia, samo .. 

bójcy zaaplikowano ojcowskie środki. 
.* '\C 

18-letni Szymon K., spółpr8!cownik 
jednego z większych &kladów welny 0-

trzymał wraz z resztą personelu wym6-
wienie posady. 

K., syn bogatych rodziców gryd się 
tem bardzo, gdyż lubił żyć szeroko. Po­
stanowił więc popełnić samobójstwo. 

Sz. był d~ugole1trum pracownikiem · fłr" 
my "Rekord" i znany był jako uczciwy 
i wmienny spółpracownik. 

Prz.ed dwoma miesiącami SL. porę.. 
czył za kuzyna swego, który mkupil w, 

firmie tei transport manufaktury 

na ogólną sumę 700 dolar6w. 

Gdy weks1e oddano do inika-sa i po" 
częły przychodzić protesty, Sz. bojąc sil( . 
C!żącej na nim oopowiedziaJnoś.ci 

popełnił samob6fsłwo... na pr6b'ę. 

Denat w ' dniu dziesie.jszym Wyz<J:r0.ó 
wiał fu! i t)1l1ko poparlZlOne wa.rgi świa;d-
Clą o ,jego "rozpaczliwym" czy.nie. 

-paw-. 

Rejenci łódzcy .dobrze zarabiają na 
. protestach, 

w każdym bądi razie lepiej, od ich warszawskich 
. kolegów. 

w dniu wczorajszym w redaKcji na- nego w Łodzi, pobrano opłatę na rzec! 
szej przedstawiono 2 egzemplarze pro- rejenta w wysokości 3 zł. 15 gr., 
testów, z Których jeden został sporządzo a więc opłaty łódzkie są prawie cztet1 
ny w Warszawie, drugi zaś w Łodzi. razy wyższe od opłat, pobranych przez 
rzucających nader charakterystyczne rejentów warszawskich, i oczywista w 
światło na wysokość zarobków rejentów tym też stosunku są wyższe zyski rejeIl 
łódzkich. . tów łódzkich. 

Mianowicie od protestu . ~prawą tą win~y ?ię .zc;intereso,,:a~ 
mlntsterstwo spraWledliwoscl oraz ZWląZ 

sporządzonego w Warszawie, weKsla na I ki przemysłowe i kupieckie, na których' 
sumę 74 zł. pobrana opłata na rzecz re- barki nadnuerne te opłaty zwalają się 
jenta 1 zł. 37 gr., gdy natomiast od pro znacznym ciężarem szczególnie w obe~ 
J~tu :weksla na .S1ID1tą zł. 50. sporządzo n,ym o~esie,e ' -hd-

• 
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gazy miasta" . • 
rUJące 

Cuchnące wyziewy ulic Łodzi to nas wróg najśmiertelniejszy. 
Nigdy może cuchnące powietrze i brud I świat na poszukiwanie lepszych i zdrow­

naszego miasta nie czyni tak przygnębia- szych okolic. Człowiek zbyt silnie jest 
jącego wrażenia, jak w momencie, gdy przykuty do swego warsztatu pracy, do 
.. ię !,owraca z wilgjatury, z nad morza, swego przedsiębiorstwa lub pracobiorcy, 
z miejscowości górskich, lub poprostu ze aby naraz ' pozwolH sobie na zerwanie 
wsi, ktbra również nie może posz1::zycić z nim bez szkody dla swej przyszłości. 

cemi, które może na nas zesłać w razie ł go grodu, malelikie podw6rtia, stylowe 
wojny nieprzyjaciel, nie znajdzie się nikt, ale trudne do utrzymania w czystości or­
ktoby akcję obrony przed gazami trują- namenty i zagłębienia w murach, 54 
cemi wszczął na gruncie łódzkim, nie na schludnemi salonami wobec naszych ob • 
czas wojny, lecz w okresie pokoju, nie szernycla podw6rz i prostolinijnych ka. 
w chwilach wyjątkowych, lecz w tyciu mienie •. 

się komfortem i ~bytnią czystością. Musimy pozos-tać w tym "złym mie-
. . . d bcie, jak Łódź powszechnie nazywają, 

ZabÓJCZY fetor, WIejący z każ ego za.. . d l d h ć . b' . . mUSImy na a w yc a WSIe le nuazma-
łomu muru, z każdego rynsztoka l kana-.. . 
ł b dł k . tł t d . d' ty I bakteTJe chorobotwórcze, mUSImy u o rzy y urz I us a sa za OSIa aJą- .. . 

, d" . . . łów' nadal dus1ć Się w skasznel atmosferze 
ca na o Zlemu, czepiająca SIę w os 1 h h . ó •. 'd . •. .. . d cuc nącyc wyuew w, I Ole W! ZImy 
wClskaJąca Się do nosa I uszu, o tego k t h • . J. • • •• 

codziennym. Nie posiadamy jednostek, Przed ł..odzią słoją wielkie udania. 
ani zespłów ludzi, którzyby podjęli wal- z kt6rych na pierwszym miejscu wymienić 
kę z brudem i tru,jącemi gazami, jakie naJeży przysłowiową jut kanalizację. Ale 
przez cały boży dzied zatruwają nasz or- skanalizowanie mia~ta i zaprowadzenie 
ganizm, a nawet w nocy wdzierają się wodociągów nie wyczerpuje jesz1::ze pla­
przez okna do na5zych sypialni. nu sanacyjnego. Wiele zależy od czyn-

• II.. •• ,.1 _l • k " .. resu yc clerpleu, me mamy naJmrueJ-
słoprua OUrzyuza CVloWle OWI ZyCIe 1 cZJ .. ... 
• t k' 'l' . k żd szego clema nadzleJI na poprawę nawet nl go a mesz.częs IWym, ze a y za- d l' ł ś . P' .. . 

. b··... t b . st ś • t waszeJ przysz o CI. lsze Się 1 mÓWI 
przysięga so le, b. na yc rota pu 1::1 o . 
ł . t • iM d ń' ó' ciągle u nas o walce z brudem, o budo-z: e mlas o, 1 n K"-y O me powr Cl.... . ka l' .. d 

Ch b ... d .•. WIe na lzacJl, wy awane są coraz to 
y a na Jestem, g y poczu1e S1ę plerw- d . 1" • 

dm h . . M k'" . t nowe rozpor,zą zema ' po lCYJno-samtarne 
sze po uc y %lmy 1 xuy S ouczy Się a l tk t' n~'d 

kI .&. -" - a e wszys o o me pomaga. DTU 

Spójrzmy za zachodnią Europę, na ników rządzących, ale wiele również od 
miasta francuS!~ie, angielskie i niemiec- naszego społeczeństwa, które należy 
kie, a nawet czeskie i węgierskiej są to przyuczyć do przestrzegania i poszano­
wszystko raje schludności i czystości w wania czystości. Tutaj wielką rolę ode. 
porównaniu z ' naszemi miastami i mia- gra rocjonalnie prowadzone i na wyso­
steczkami, nie mówiąc już o Łodzi. kim poziomie utrzymane szkolnictwo, 

w którym hygjena indywidualna i publicz 
na powinna stanowić ' jeden z naczelnych' 
punktów programu nauczania. Tylko na: 
wysolcim poziomie kulturalnym stojące 
społeczeństwo może stworzyć czyste i 
i hygjeniczne środowisko miejskie. 

prze ę'14 ~~agnacja. . Ad' . . ś . ód gme.t. Zl Stę w naszem mle Cle, smr Spójrzmy na miasta porlowe, gdzie 
zawsze trudniej . jest utrzymać czystość, 

sp6jrzmy na Gdalisk, który uważany jest 
przez samych gdańszczan za miasto nie­
zbyt czyste i wymaga.jące wielkiej akcji, 
zmierzająceJ do poprawy jego stanu sa­
nitarnego. Te antyczne mury historyczne-

Jednostu lud~ka zbyt mocno jest 
związana z miejscem swego zamieszka­
ma, zbyt fest zależna od środowiska, gdzie 
zarabia na tycie, aby mogła pewnego 
pięknego ranka zapakować manatki, wsa 
dz46 rodzłnQ DA wóz i rzuszyć w daleki 

. 
Historja ' O dziewczyn-
ce, która szukała go­

tówkt 
VI wypisach Henryka Gallego na klasę 

wstępną znalazłem następujące opowia­
danie, ja1ko przeróbkę znanej bajeczki 
p. t. "Histor;a o dziewczynie, co szukała 
wiosny", 

•• * 
Maleńka KTysia zbudziła się barozo 

~cześnie, ale nie chciało jej się wstawać 
K Mżka. 

Za oknami świeciło słonce, drzewa 
fadośnie potrząsały zielonymi konarami. 

Krysia patrzała w sufit, liczyła kwa. 
draciki i malowanki, gdy nagle w przy­
ległym pokoju usłyszała rozmowę ojca 
z jakimś obcym panem. 

- Szukałem w całem mieście, nigdrle 
nie mO.l!łem dostać ... 

- Nic mnie to nie obchodzi... Jutro 
cdd:tję weksel <to protestu ... 

- Kiedy powiadam panu, że w całem 
mieście niema gotówki... Ludzie chodzą 
bez t~łowy ... 

Krysia zastanowiła się. Jak wygląda 
(!1>t6wh? ... Co to jest? ... 

W yskoczyła z łó:bka, szybko się ubra­
ła i zeszła nad podw6rze. 

Nikogo nie było. Przy studni stał tyl­
ko pan dozorca, Mateusz, i dłubał pal­
cem prawej ręki w nosie. 

- Mateu$zu, czyście widz.ieli gotów­
'(tę!'" 

zieje z ulic i mieszkali, stęchły fetor roz­
siadł się nawet na pryncypalnych uli­
cachl 

I w dobie, gdy po całym palistwie po­
wstają komitety gazowe, przYSPoSalbia­
j~ce cały Da-r6d do walki z gazami kują-

l1illlkl/fi J~łV! 
Miłośnik dziesiątej muzy. 

Kina są zam-ykane i amator6w d.zie-I Biedny Josekl Cóż on winien. te hi-
siątej muzy coraz więcej. Ludzie odma- tety do kina są takie drogie, wskut.ek 
wia'ją sobie chleba a idą do kina. Nie- nadmiernego podatku magistrackiego I 
którzy nawet dla kinematografu gotowi A w "Optique-Parisenne" grali wów­
są poświęcić honor swój i kilka lat wol- czas detektywny dramat w siedmiu wdeI-
ności, kich częściach. -

DnLa 2 stycznia 1924 roku, Josek Hel- Nad program dawali jeszcze komiczną 
ner (Potudniowa 9) stojąc przed domem farsę w dwóch częściach. 
przy uHcy Południowej 4, spostrzegł, te D1aczego Jose-k nie miałlby tego wszy-
jakiś chłopiec sięgnął ręką do lewej kie- stkiego zobaczyć? 
szeni jego palta i wyciągnął 5 miljonów Czy fakt, że nie miał pieniędzy, miał 
marek, poczem zaczął uciekać. go wyróżnić z poś1'ód innych chłopc6w, 

HeIner puścił się za nim w pogoń i kt6rzy byli od niego szczęśliwsi, że mieli 
niebawem prz)"tTzymał go, a następnie pieniądze? 
przy pomocy po1icjanta sprowadził do V Tak rozumule Josek Radoszydd. 
komisarjatu, gdzie okazało się, iż chłopieo Takie jednak tłómacz-enie wydaje się 
ten nazywa się Dawdd Radoszycki, ma lat sędziemu niewłaściwe. 
16 i mieszka przy ul. Północne.j 16. Dlaczego więc Josek był już tnykrot-

Badany w policji i przez sędmego po- nie karany? 
koju przyznał się do opisanego czynu, Josek jest mlody. Ma dopiero 16 lat. 
wyjaśniając, iż kt"adzieży tei dokonał w Trzy razy popełnił już kradzie:i. Jest 
celu zdobycia pieniędzy na wykupienie więc notocycznym złodziejaszl1dem.­
biletu do kina. Trzeba go więc należycie ukarać, by po-

Z dalszego toku śledztwa okaza10 się zbył się przyk1'ej wady. 
ze Radoszycki b~ już trzy razy karany Sąd skazał go na dwa lata domu po~ 
za kradzież i przed upływem pięciu lat prawy z zamianą dwuletniego pobytu 
od odbycia ostatniej kary zabrał w celu w więzieniu w oddziale dla nielełnich. 
przywłaszczenia 5 mil;.onów mk. Jurls. 

Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 

St, Dz. 

NAGLY ZGON. 

W mieszkaniu własneJ,ll przy ulic1 
Przędzalnianej .17 zmarł 18 letni syn ro­
botnika, Bronisław Kołodziejczak. 

Do K. zawezwano pogotowie, którł 
go już zastało w agonji. Zmarły był cho 
ry na gruźlicę, 

T rup a zabezpieczono na miejscu a! 
do zejścia władz sądowo-policyjnych, 

CHOMONTEM. 

16 letni chłopiec do posyłeK, Stda.tt 
Żuczak, uderzony zosŁał chomonŁem na 
ul. Piotrkowskie; 43 i otrzymał ranę dar 
tą ~łowy. 

Lekarz pogotowia udzielił poszkod()( 
wanemu pomocy w bramie przy uHcy 
Dzielnej 2. 

POKĄSANIE. 

12 letni sierota Tadeusz MotkowsM 
w bramie domu przy ulicy Lipowej 14 po 
kąsany został przez psa i otrzymał dwie 
rany. 

Lekarz pogotowia udzielił chłopctl 
p~mocy na stacji. 

Ze s.portu. 
-::-

Dziś grają Wac:ker I LTSG. 

Zapowiedziane na dzień wczorajS%1 
zawody drużyny wiedeńskiej Wacker z 
ŁTSG. odłożone zostały ze względów 
technicznych na dzień dzisiejszy. 

Drutyna wiedeliska odegrała w u, 
biegłych walkach o mistrzostwo Wiednia 
dominującą rolę, zwyciężając Viennę ł 
Hakoah w stosunku 3:1. Z Rapidem zaś 
wyszedł Wacker na remis. 

- O, proszę panien'ki, od dw6ch t y- _._--
Ze względu na świetne wyniki, uzy­

skane ostatnio przez LTSG. zawody za .. 
powiadają się bardzo ciekawie. go~ni !,-ie. widziałem gotówki... Ktoby ją WYPADEK W HUCIE SZKLANNEJ, 

JZ1S wIdZ1ał.. . 
A jak ona wygląda?.. I W hucie szklannej przy ul. Słowiań 
- la~ wygląda 1 ... Niech się panien-I skiej 28, 17 letni robotnik Tadeusz Rze 

ka przespaceruje po mieście to panienka pecki, nastąpił na szkło i otrzymał ranę 
tobaczy. ciętą lewej stopy. 

W')fbiegła Krysia na miasto i szuka Po dokonaniu opatrunku przez leka~ 
got6W'~ po ulicach, ale nie widzi nic, rza kasy chorych, pogotQwie odwiozło 
coby Dł'ogło nazwać się gotówką. rannego do szpitala przy ulicy Drewnow 

Tramwaje jadą ja,k zwykle, bruki po- skiej. 
prQwiaJił jak zwykle, ludzie chodzą jak 
zwykJ.e ... 

Spotyka Krysia wujka swego Hieroni­
ma i pyta: 

- Wujku, czyś ty widział gotówkę? 
Wujaszek uśmiechnął się przez łzy, 

dcałt'fwał ją w cz6łko, pokiwał głową i 
rzekł tylko: 

- Dowidzenia ... Pokłoli się rodzicom 
- i poszed. dalej. 

A Krysia nie ustępowała. Weszła do 
sklepu z manufaktllrą, gdzie pracował 
syn sąlliada i spytała u'Przejmie: 

- Proszę pana co to jest ~ot6wka? 
Właściciel westchnął tałośnie, iak 

wdowa, której przypomniano o smlet'ci 
męża, i odrzekł: 

- Gotówka, widzisz, moje dziecko ... 
Jak ci to powiedzieć ... gotówka, widzisz, 
jest podobna do kartki z kalendarza 1-

dnia 8-go marca 1347 roku ... Kto dziś ma 
taką kartkę?... . 

Krysia zamyśliła się - ale nic z tego 
nie wyszło. 

Poszła dalej. Przy roku zauważyła że­
braka z wyciągniętą ręką: 

Może on coś wie o i!otówce? - po-

TĘPEM NARZĘDZIEM. 

W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Ogrodowej 46 uderzona została tępem 
narzędziem 47 letnia robotnica, Helena 
Ciernicka i otrzymała ranę tłuczoną, o­
raz siniak w okolicy prawego guza czo· 
łowego. 

Lekarz pogotowia udzielił poszkodo­
wanej pomocy na stacji. 

;;"*"'SWR·_. 

~ANDARMERJA - REPR. LĘCZYCt 

Łódzka drużyna Żandermerji, która ~ 
statniemi czasy wykazała znaczne postę 
py i odgrywa obecnie dominujcą rolę W 

mistrzostwie klasy C, organizuje w nad 
chodzącą niedzielę zawody w piłkę noż 
ną z reprezentacją m. Łęczycy. 

nr 

myslała. r pierał na dłoniach. Matka stała zapła. 
I spytała głośno: kana przyoknie. 
- Co tu, dziadku, trzymacie w ręku? Krysia wbiegła do pokoju zdyszana \ 
- Weksle, proszę panienki... Nikt krzyknęła w progu: 

dziś niema gotówki... - Tatusiu, czy tatuś widział gotów~ 
- A czy widzieliście gotówkę?... kę? ... 
- Nie ... bo jestem ślepy, ale cieszę się Ojciec podniósł głowę, zacisnął pIę. 

z tego, że inni jej też nie widzą, choć ma- ści, poruszył się na krześle, zgrzytnął z~· 
ją otwarte oczy... bami, zmarszczył brwi, huknął pięści, 

Krysia zziajana, spocona wróciła w stół i ryknął niełudzkim głosem: 
przed wieczorem do domu. - Jak można! .. Jak można tak tOł-

Ojciec siedział przy stole igłowe 0- turować ludii?... Bolski. 



.,EXPRESS WI.ECZORNY" 

Fj,rmie, 'Popowski, Wróblewski 
i S-ka, 

spółce . z nieograniczoną odpowiedzralnością, 

łolicja kryminalna ogłosiła upadłość i osa­
,dziła wpółników w areszcie śledczym. 

Q'd kilku miesięcy na obszarze Rze- mą ojca Wróblewskiego popełniali w. 
~YP9sp'o1itej grasowała szajka oszustów Warszawie cały szereg oszustw na szko 
1tórzy ~aJwpywali we wszystkich skła- dę następujących firm 
lach i fabrykach czekolady ogtomne tran Fabr. cukierków - Stiichgold 430 zł. 
porty towaru częściowp za gotówkę, Fabr. cukierków - Kowalski 400 zł. 
t:zęściowo , zaś na weksle; których oczy Fabr. czekolady - Piast 1600 zł. 
~ista, nie płacono. Fabr. czekolady - Apollo 1000 zł. 

Szajkę tę zorganizował niejaki Szla- Fabr. czekolady - Gutholg 2000 zł. 
.fta Popowski' (Wolborska 30), brat słyn Fabr. czekolady - Cwiera 2000 zł. 
lego aferzysty, kilkakrotnie już notowa Fabr. czekola~y - Grosbard 3000 zł. 
Iy w . urzędzie śledczym, jako notoryczny oraz w całym szeregu firm poznańskich, 
,łodziej, a Łodzi znany już z czasów 0- pomorskich i małopolskich na og6lną 
tupacji niemieckiej. sumę 

"Firmę" tej szajki reprezentował nie 
~,ki Chaim Wróblewski, 

lIyn fabrykanta cukierków-, 
manego w sferach kl,lpieckich. 

Trzecim filarem szajki był S. Lesz­

dziesiątków tysięcy złotych. 

Oszuści operowali nader zręcznie, a 
machinacje ułatwiało im niezmiernie na 
zwisko 

Zajście na meczu 
Hakoah-Polonja 

w Warszawie. 
(Od specjalnego wysłannika). 

Wczorajszy mecz Hakohu z Polonją 
ściągnął na boisko niewidziane dot2\d w 
stolicy tłumy publiczności. 
Już na 2 godziny przed zawodami ciąg 

nął się przez ulice Warszawy długi smur 
karet, samochodów, zdątających do par 
ku Sobieskiego (Agrykolą). 

przy kasach ogromny ścisk. Wiele 
osób odchodzi od okienek, gdyż bilety 
rostały szybko wysprzedane. 

Z dziesięciominutowem opóźnieniem 
wpada pierwsza na boisko drużyna Ha­
koahu, witana przez tłumy frenetyczne 
mi oklaskami. Tuż za Hakoahem zjawia 
się Polonja w swej najlepszej obsadzie. 

W ostatniej' chwili zrzeka się p. Jerzy 
Grabowski, znany sportowiec warszaw­
ski, sędziowania i miejsce jego zajmuje 
p. Bednarski. 

PU!llktualnie o godz. 6.15 na gwizdek 
p. Bedna,rs:kiego rozpoczyna H;akoah za­
wody, przeprowadzając f,uź w p[erwszych 
minutach groine ataki. 

Sędzia od CZU$U do czuu p~a 
ataki gości, odgwizdując spalOl!le, bądt 
też faule. 

Str.!. • 

~arszawa, d. 24 I~p~a 

W Warszawie dolary w obrotach pry. 
watnych 5,20,75. Londyn 22,81, Gotówka 
22,86. Paryż 26,75. 

Tendencja \ dla walut słabsza. 

Akcje. 
Akcje w obrotach prywatnych: not... 

wano: 
Bank Prze. we Lwowie 0,64 
BanJk Sp. Zarob. 5,25 
Bank Zachodni 2,40 
Bank Handlowy 7,15 
Bank Dyskontowy 6,75 
Cegielski 0,79 
lie'leniewski 10,~ 
Rudzki 1,70 ' . 
Staracowk.e 2,95-3,10-3,08 
Węgie~ 5,30 
OSlb"owiec 8,05 
Parowoz 0,49 
Pociski ,50 
Zawiercie 36 
Haberbu,sch 5,35 
Chodor6w 6 
ćmielów 0,75 
Tendeneja dla akcii utl~lla. -

IZyński, Podrzeczna. 27, 
kt6ry odgrywał rolę pośrednika. 
Szajka ; operowała przeważnie poza 

Wróblewskiego, kt6re znane było wśród 
kupc6w i przemysłowc6w cukierniczych 

Urząd śledczy roztoczył ścisłą kon­
trolę nad rodzinami złoczyńców, je­
dnakże 

Zakaz wywozu ziemniaków 
Wres~cie w 17 minucie udaje się b ć·· 

Szwarcowi zdobyć dla sWY'ch barw jedy- ma . y znIesIony. 
todzią, 

ną bramkę. Suksec Hakoahu prZ}"jmuje Ubiega slą o to ministerstwo 
jedna część. pub'lic.zności długoniemHkm.ą- rolnidwa 

takupu;ąc towary w Warszawie, w Po 
tnańskiem, na PomorŻu i w Małopolsce 

"poczuli oni pismo nosem" cemi oklaskami, dru~a zaś wyciem i gwiz • 
daniem. Do komitew ekonomicmego raCty d. 

O szajce tej zawiadomił urząd śled­
n,y właściciel składu cukierków L. Glik 
lPiotrlwwska 98) u którego oszuści za­

i nie odwiedzali rodzinnego miasta. 
W dniu wczorajszym jednak, pomi­

mo zachowania przez oszustów całego 
szeregu środków ostrożności, udało się 
łódzkiej policji kryminalnej przyłapać 
ich w chwili, gdy wyjeżdżali do Piotrko 

Aimosfera staie się duszna. Jakiś nie- ni.str6w wpłynął wniosek ministerstwa 
widTJi.any dotąd lęk ogamia widzów. 0- rolnictwa, proponuU4cy skreślenie ziem. 
bie drużyny grają brUitalnie. niaków z HS'ty artyiku:ł6w, zakaunych do 

W 35 minucie napięcie wzrasta (fo wyworu zagranicę. 
~upili transport czekolady zenitu. Jeden z graczy Polonji skarty się Jednocześnie minilStentwO rotlnictwa 

sędziemu, że Hasler go obraził. proponu6e znJtkę taryfy na ziemniaki, na sumę 1600 zł. 

wpłacając drobną część tej sumy gotów 
ką, resztę zaś wekslami, żyrowanemi 

przez 19-0 letniego Wróblewskiego. 

wa 
by stamtąd udać się zagranicę. 

Dalsze śledztwo niewątpliwie ustali 
ogólną sumę nadużyć, która według przy 

Sędzia zmusza HauMera do opuszcr.e­
nia boiska. Kapitan Hakoahu interwenju­
je. Sędzia jest bezwzględny. 

Na boisko wkraczają gracze Amato­
rów i perswadu;ą sędziemu, te niesłus.z-

Po otrzymaniu powyższego doniesie-
111a, urząd śledczy rozpoczął dochodze­
nie. ktqre wykazało, iż oszuści pod fir-

p·uszczJ.lnych obliczeń 
sięga do ~') tys. złotych. -at- nie postępuge . , ' . 

Wreszcie po 13 minutoweJ perlrakta 
--xx- cji dru1:yny kotynuufą grę, przyczem Ha 

koah gra w 10-ę. 

Urodzai tegoroczny zapowiada · dobrze Podczas przerwy domagano się wszech 
SIę • stronnie zmiany sędziego, lecz Bednar-

Ciekawe, jak sobie "wykalkulująH ceny poczciwi 
rolnicy. 

Zniwa w okolicy Łodzi już się rozpo dobrze. 
ezęły. Na polach rzadko można już wi- Jak nas informuJą rolnicy, tyto obro 
dzieć ~ie:dęte łany żyta. dziło nieźle, znakomicie r6wnież zapo-

Tu i owdzie leży jeszcze zboże na wiadają się ziemniaki. , 
pokosach. przeważnie jednak ustaWione/ Są jednak w kraju, a szczególnie na 
w' tak zw. mendlach daje żywy obraz te kresach, całe połacie. które bardzo u-
~orocznego urodzaju, który dopisał dość cierpiały od dużych gradów. . -g1.-

ski oświadczył, iż stanowczo ze swego 
stanowiska nie zrezygnuje.' 

Po pauzie gra bardzo energicma. 
Hakoah 'staje się panem syf;uacji i 

często zagrata .. świątyni" Polonii. 
W międzyczasie spadła okropna ule­

wa oraz ciemnCJlł:a zaległa b~isko. 
Sędzia przerywa zawody pny sianie 

1:0 dla Hakoahu. 
W Hakoahu wystąpił słynny 'środko-

wy pomocnik Guttman. .' 
Zawody pozostawiły po .obie 'jakna}-

gorsze wra1:enie. ' 
Do p6tt1ej nocy m6w1ono Ył SitoUcy 

, Sezon ' kradzieży I Prasa polska na wystawie ;edynłe o mec: ..... ..-- . . 

balkonowych w pełni. w Konstantynopolu. 
_::_ ' Na wy.sta.wę ~olską. w Ko.nstan~ynop?- Wydawanie wiz amerykań-

. ' • lu orga.ntzuJe Stę mtędzy tnneml takze _ • 
t,SzybkobJegacz" nJe zdołał dzia~ prasy polskiej. Komitet wystawy sktch zostało wznowJone. 

uJ· ść p'ogoni policJ-J- powterzył. urz;ądzent~ pokaz? .p'rasowe~o. -:0:-
• "InformaCJi pr8isoweJ poLskteJ pod kle- - k -

ruruldem J'eJ' dV're'ktora red. Stan. Jarkow Setki emigrantów cze aJą 
Dzisiejsze nocy do mieszkania lDzy- ]' swojeJ- kole-. 

skiego. • 
aJera Leona Pałaszewskiego właściciela Pokaz prasy polskiej w Konstantyno-
fabry~ kamieni mI ńs~ich, Lipowa 33 polu ma objąć nieItylko całokształt współ 
wtargn~li przez baik ,n złodzieje i rozpo czesnego dziennikarstwa i czasopiśmien­
czę1i ,~go~podarkę" nicŁwa polskiego, ale również zobrazo­

wać pl'zynajmniej w najogólniej'5zych 
zarysach jego rozwój w pr,zesz1ości. W pewnym momenciE: 

zRoczyńców spłoszono, 

'ostawili więc łupy i zbiegli tą samą dro 
f,,· 

Zaalarmowano policję, której udało 
się , 

fedttego ze złoczyńców ująć. 

Okazał się rum Leon Krawczyk, zna 
a1 "cichobiegacz", kilkakrotnie notowa 
af w wie)kiej księdz~ przestępców. 

Kraw~yka osadzono w areszcie u­
rzędu śledczego, który prowadzi enet'­

,~e śledztwo. -wak-

Zestawione będą tablice graficzne, a 
jako uzupełnienie poikazu wyjdzie nie­
wielka broszurka informacyjna o prasie 
w Polsce w języku francusJkim i turec­
kim. 

'1I!aI .. 1BII1IIIIIB .... 1IIIII1II!I!J1IiIl!II_~ 

I ~omowe obia~J koml8e I 
.. 2 Zł... Z 4 .. CH DAŃ 2 Zł.. I 
I mięso do wyboru wydaje znana restauracja I 

~ZERMANA, Cegielmana 38. '----------, 

Czasopismo "Wychodźca" podaj'e w 
ostatnim numerze, że kOillsulat amery­
kański rozesłał do linji okrętowych za­
wiadomienie, dotyczące wydawania wiz 
imigracyjn)"Ch. 

PierwsYLe karly wstępu dla wychcdź­
c6w konsu~at amerykański rozpoczął już 
wydawać dn. 21 lipca" to też se'tki emi­
grantów cz~ka swej kaJei. 

• 

~r. f. Kłozen~en 
~ POWRóCIŁ. 
:r.i Przyjmuje od 5 - 7 p. p. 

",.~'·.,\k~~"'ł .·)I.":":·, 

wywotony na Górny Śl~. 
Wnioski fe motywówane są znacmym 

w.z:rostem produkcji ziemniaków. 
. Jak się dowiadujemy, sprawa h. lila 

być rozsłr,z)"gnięta w najbffiihzymczuie. 

Panika na giełdzie 
w Kopenhadze. 

W , zwiąZku z' bankruCJtwem banku uy. 
5'kontorwe,go w Kopenhadz.e - na giełdzie 
nasł.ąpi'ła niebywała panika. 

Obce' wa~uty po.sztły og.romnie w gOrę, 
a waluty ł akc:je kraJowe dozna.ły bar .. 
c1zJo poważne; zniżki, me mówiąc Jut o 
tern, te akcie hanku dyskontowegQ są od· ' 
dawane za bezcen~ 

l~ieje ~cze.nBe, ie, stan tes 
pona dłu1:ej. J ~. 

_--""--~1 ot 

T \ 

SowIety mają miljon woj ... 
ska ood bronią. 

Ryga, 23 Jfpcall ' 
Z Mosk"Wy donoszą, te między Troc~, 

kim, a angieiskim ek:spertem wojennym, 
Repllngt.onem, toczy się o1ywiona pole­
mika w sprawie liczebności armfi ezer­
wonej. Repington, mimo zapewmeń Troc 
kiego, twierdd, że prócz 600,000 worska, 
do którego Trocki się przyznaje, w skład 
a.rmji czerwone; wchodzi jeszcze 120,000 
ludzi wojska G.P.U. i 200,000 ludzi "do 
specjalnych poleceń" l tak zwany "czon" ~ 
Obecnie sekretarjat rewolucyjnego so­
wietu wojennego twierdzi ponownie, ż'e 
wszystkie siły sowietów, wliczając flotę. 
G.P.U. i liCZ on" wynoszą tylko 562,976 
ludzi. Jednak przed niedawnym c,zasem ' 
sam Dzierżyń&ki oświadczył, że statysty­
ce wierzyć n:i,e moma. 

Czy' długo będą tolerowane 
kowieńskie prowokacje? 

Wilno, 23 lipca. 
Dnia 21 b. m. ~a odcinku 3 kompan; ' 

granicznej w okolicy PoddumbJe pow 
wileńsko-trookiego policjant litewskie 
straży graniclmej dał 4 strzały w kierun. 
ku polskich posterunków, raniąc śmier 
teInie włoścjanina, który w pobliżu ło\( .. 
rYbr-



Str .• "EXPRESS WIECZORNr 

Książęce nazwisko Trubeckich 
ułatwiło złodziejowi wstęp. do arystokratycznych 

domów. 
Po1i~a berlińska pochwyciła w tych 

dniach poszukiwanego oddawna Alek­
sandra Trubeckie~o, oszusta i złodzieia 
kieszonkowego, który wsławił się zręcz­
nymi kradzi~żami na kolejach niemiec­
ki ch, specjalnie w wagonach sypialnych 
: pociąJ!ach pośpiesznych. 

Śmiały ten rycerz złodziejskiego prz",· 
mysłu był bardzo wielostronny w swym 
fachu, Myż obok specjalności kolejowej 
nie gardził i szantażem oraz naciąP'aniem 
naiwnyC'h wśród bogatych panien. Korzy­
stając z podobieństwa swego nazwiska do 
nazwiska arystokr~ty rosyjskiego, W'krę­
ca1 się on «o wytszych sfer berlińskiego 
towarzystwa, :r; kł&rego znik!U\ł przed 

dwoma taty, dla spędzenia ich w wię:de­
niu za wykrytą i udt. wodnioną kradzież. 
Po tych przymusowych wakacjach poja­
wił się znów Trubecki na bruku berliń­
skim i szukał bot1ate$fO ożenku dla pozło­
cenia je~o "książęcej tarczy" i podobno 
nawet obecnie z pewnemi szansami po­
wodzenia. Cóż kiedy policja przeszkodzi­
ła tej działalności zarzucając mu Dobra. 
nie zaliczek i biżuterji od kilku ai szczę­
ś1iwych narzeczonych. Znowu na jakiś 
czas będzie musiał w samotności więzie­
nia ugorować ze swymi talentami towa­
rzyskimi i matrymonjalnymi skłonno­
ściami. 

Drugi oszust rosyjski znalazł "patentowany" spo$ób 
zdobywania pieniędzy. 

Pisma niemieckie podają szczeg6ły I ku ' pomocru'lk6w o znanych rosyjskich na­
szeregu niesłychanie śmiałych oszustw, zwiskach, których zadaniem było zjedny­
których dOipuśdł się rosjanin nazwiskiem wani:e nowych klijentów. 
1r-oiokij, budując na niezawodnej łatwo- W samym Berlinie zebrał Troicki'j su~ 
wierności lud7Jkiej. mę 300,00Q dolarów, następnie bawił w 

Ów Troickii był przed wojAą pomoc- Londynie, Nizzy i Paryżu, a ogólna suma 
nikiem gubernatora w Charkowie. Po wy pożyczonych mu pieniędzy wyniosła prze 
buchu rewOilucji wyjechał do Grecji, skąd sZiło 600,000 dolarów. 
w 1921 r. przytbył do Berlina. Tu w król- Zrazu wypłacał wszystkim regularnie 
kim czasie stał się bardzo znaną osoM- procenty, zyskując OOTaz większe zaufa­
mością i niezmiernie prostym sposobem nie. W końcu Jednak cała Mstorja w-wa­
doszedł do olbrzymiego majątku. Wyszu- ła się. Troickij ~grał się, spekulując na 
kiwał ludzi chcących bez trudu mieć zna- znitkę fr~nka' francus.kiego i nagle gruch­
ozne dochody od swoich kapitałów i 0- nęła wieść o jego niewypłacalności. Do 
fiarowywał im bardzo wysokie procenty Paryża zjechało mnóstwo jego wierzycieli 
od potyczonych mu płeruędzv. Zdobyte i zaczęli gwałtem domagać · się zwrotu 
w ten apoW'b środki pozwalały mu na pieniędzy. Troickij przyjął ich bardzo u­
prowadzenie hulaszczego łycia. Wyda- przejmie, zapewniał, te pieniądze ob'zv­
wał więc pełnemi garściami, wspomaga- mają, prosił tylko, aby mu pozwolono 
jąc równocześnie wielu biednych i Sypł4C wyjść na chwilę do drugiego pokoju. Stąd 
pieniędzmi na ce'le dobroczynne. Naletał t.,.lnemi dnwiami wn.k!Ulł, zoMawiając 
do wszystkich organizacji rosyjskich VI poszkodowanym dwa kapelusze i jeden 
Berlinie, był częsotym gościem u prawo- pusty kufer, 
sławnego biskupa i cieszył się po wszech- Policja paryska. zarząd-ziła za oszu­
ną sympatją. Mieszkanie jego oblrione stem poszuldwania, które jak dotąd po­
było przez ludzi, przynoszących mu .wo- zostały bez rezultatu. 
je pieniądze na wysoki procent. Mia.ł kil-

• 

Sprytna kradziet w·artościowych akcU. 
Przed czterema miesi4eami w banku I nU akcJe na 10.000 dolar6w. Po zam­

Ldiana Nationał w IndianapoH., powo- knięcłu , banku por6wnywano, jak zwyk­
ł '10 wice-prezydenta tej instytucji do te l., numery bond6w ł odkryto, te zmie~ 
I • ~nu \'I drugiej części budynku. Równo niony przez Millera, pocheWł z kradzie 
C:'~<ie zawołano do telefonu policjan- ty. Ujęcie ,Millera było jut tylko drob­
b lwnkowego" W chwili tej jakiś ele- nostkZ\·. Tajni agenci czekali nafl p~zez 
f;.tn ·:~O ubrany niez.na;'omy przeszedł ko dwa dni w ' ukrydu ł aresztowali go na 
ło biurka wice-prezydenta i po chwili dwotcu kolejowylll w Indianapolis w 
odkryŁo, te z biurka zginęły akcje ban- c~wili gdy, wysiad.ał z poci~gu chic~~os­
ku, rządowego na sumę 41.000 dol. ak- kiego. Przyznał SIę do zmIany akCJI na 
c}e le:!ały na wierzchu biurka. Wszelkie gOt6wkę, ale tłóma,zy się, te otrzymał 
poszukiwania za żłodziejem nie dały re je w uczciwej tralUakcji finansowej. 
zultatu. . 

Onegdaj do jednego z banków cbłca- ";1 - '--_ 

Potworny zbrodniarz hannowerski 
mi~ł cichych wspólników swej zbrodni wśród policji. 

Skandaliczna sprawa stosunku policH leŹĆ nie mogły, widziały natomiast u Ha­
do sprawy głośnego hanowerskiego ho- armana jego odzienie, oraz na ogniu gar­
moseksuaHsty, sadysty, mordercy i han- nek ze świeżem mięsem, kt6rego poprzed 
dl ar za ludz:kiem mię5em, Haarmana, sta- niego dnia nie było i którego w między­
ła się już tak jaskrawą, że po specjalnej czasie Haannan w zmiasta uzyskać nie 
w tym względzie interpelacji w reichsta- mógł. Ochłapy te~o mięsa kobiety prz.ed 
gu, pruskie ministerjum spraw wewnętrz stawily w policji. Nazajutrz po tym wy­
nych zmuszone było wysłać do Hanowe- padku funkcjonariusz policji zawiadomił 
ru nadinspektora dla spraw kryminal- zaniepokojone kobiety, że mięso, które 
nych, dr. Kappa, jako upełnomocnione- przyniosły, okazało sfę mięsem wieprzo­
go funkcjonarjusza do zbadania sprawy wem, zaś losem tajemniczego młodzieńcza 
na miejscu. W wyjaśnieniach udzielony<'h policja wog61e nie uważa za właściwe za. 
funkcjonarjuszom prasy, dr. Kaw oświad interesować się. 
czył, że jesł wręcz przerażony potworn/)- Na t8e tego ohydnego wypadku, który 
ścią afe'l'y Haarmana i dodał, że "od wie- ufawni~ ostatecznie świp.domą tolerancyf 
ków nieznanym jeSlt przykład tak wielkiej ność policji hanowerskiej wobec poŁwor­
liczby, tak potwornych morderstw &pel- nego mordercy, który był zarazem jej tał 
nionych przez jednego czlłowieka". nym funkcbnarjuszem, już wręcz skan-

W zwią:tku z misją dr. Koppa w Ha- dalicznie zdumiewającym iest fakt, że po 
nowe1'ze ujawniony został niewiaroltodny powrocie dr. Kowa do Berlina tamtef­
wręcz fakt, który referuie między innemI sze ministerium spraw wewnękznV'Ch 
"Neue Freie Presse". Oto już z wiosną zdecydowało, że niema powodu d9 wyła .. 
1923 roku dwie kobiety, znajome Haa.r- niania sprawy przeciWko policji han~ 
mana, z'lk, murukowały policji hanower- wersldej w związku z. aferą Haarmana i 
skiej, że poprzedniego dnia wieczorem Iza środek najzupełniei wystarczający u .. 
zauważyły w łożu w mieszkaniu Haą.rma- znało "tymczasowe zawieszenie w pełnie­
na mtodego człowieka, który był niezwy- niu służby" kilku funkcjonarjuszv, którz'Y 
kle blady, nie dawał żadnych oznak ży- "nie dość energicznie rea~owt.Ji na po­
cia i robił wra!enie martwego. Nazajtttrz szlaki przeciwko Haannanowi". 
rano tego młodego człowi~ka jut odna-

, Dla wyjeżdzającYch . na S~ąskc; 
Ceny mieszka" I pensJonat6w. 

Według doniesid pism śląskich usta-I koje sezonowe na cały sezon t. ;. ezer­
nowiono tam ostatnio ceny mieszkań na wiec, lipiec, sierpień i wrzesień: 1) pokóJ 
letniskach w powiecie bialskim. Podaje- d:1a dwu osób 200 zł.; 2) powyżeJ dwu 
my je ze względu na ożywiony obecnie - osólb 300 zł.j 3) pokój w wilii od 2 pokoi 
ruch letniczy od nas do tych pięknych z kuchnią z komfortem od 600 do 800 zł.; 
okolic śląskiego Beskidu. Przystępne ce- za używanie ogrodu, balkonu, werandy 
ny najmu mieszkafl w tamtejszych letni- i t. d. 25 proc. dodatku; za użycie kuchen 
Sokach są następujące: w pokojach od 1, 2, 3, 50 proc. 

1. Bysbra: a) pensjonaty: pokój z o- 2. Szczyrk, BucZ'kowice, Podlesie. -
świet1eniem i całodziennem utrzymaniem Pensjonaty: 1} pokó! z oświetleniem i u. 
(śniadanie, drugie śniadanie, obiad, pod- trzymaniem jak w Bystrej od osoby 5 do 6 
wieczorek, kolacja) od osoby dziennie 7 zł. dziennie, pokoie sezonowe za cały se­
do 8 zł.; b) ceny pokoi hotelowych bez u- 'Lon {jak w Bystrefl: al do dwu osóh 150 
trzymania od osoby dzIennie 3 do 5 u.; zł.; bl większe powvtej 2 osób 200 zł. 
pobyt krótszy od tygodnia w pensjona- Za u~ycie kuchni ~d a} i bl 50 proc. do­
łach Uczy &ę %& pobyt w hotelu; cI po- datku, u. utycl~ ogrodu 25 proc. dodatku. 

Poszukuje si~ komfor­
towo urządzonej willi 
w okolicy Łodzi. Ofer­
ty sub. "Cudzoziemiec" 
do adm in. "Republiki· •• 

goskich przebył zarządca znanego kaba l 
rety "Friars lnn" Sam G. Miller i zmie­
k.~~~~_~~_~_~~~~~~~~~~_~~~~_~~_ ~----~--~~--------~ 

SEROJUSZ ARITON OW (58 n.{aeh, aby jalk najwięcej być c~yIlJ!1ym. który odda list mojemu szoferowi, a ten 
Parwa}a mnie jakaś nieodparta gor~czka już zna drogę , do ciebie. Mój Boże, 'gdy 
czynu. . Prz}"Łem storas~nie mię ręcę śWierz pomyś1ę, że jeszcze przed tygod.niem mia 
lti4 do·bit.ki. 'Odezwała ' się , snać we mnie łem ciebie, całą drżącą i rozkochaną w 
krew dalekich przodków moich, średnio~ objęciach, aż mnie coś w gardle dławić 
wiecznych chanów tatarSikich, nieustra .. zaczyna i obawiam się, że mi oczy wH-

--:01---

Niespein,a tydzień ~o wyietcbie Su­
tnaroiko-wa na front otrzymała jut T at ja­
na pi~zy Ust od niego, skreślony 0-

łóWkiem na odwrotnej 9tTonie jakieJś 0-

dezwy "Do dbywaJteli miasta. W ...... , na­
wołujące; do zachowania spokoju i $kła­
dania posiadanej broni paJlneł i białej w 
kwaten;e dow6d7Jbwa p181Ct1. 

szooych wojowników, którzy pod wodzą gotnieją. Przysięgam ci, Tania, że takie 
mętnych chan-in-chanów, Jak Telllt~-dżin wzruszenie po raz pierwszy w tyciu mnie 
Dż.ingiz-chaB. i Bailu-chMl wyrzynali w ogarnia. Dużo już znałem kobiet w t y­
pień pr~odków twoich, uwodząc w jasyr eiu, ale myś'} o żad.ne~ nie przejmowała 
ich żony i cÓlrki i uiarzmiaia.c wszystrkieh mnie tak głębokiem W7JI'uszeniem, jak o 
udzielnych ksią:Ż2I,t na Rusi. Krew ta za- Tobie, moja ty księżniczko cudna! 
grała we mnie i porywa do czyto.u orę'!- Przesyłam Ci całe pułki, brygady, dy­
nego. Naru;ie wszakże trwa walka pozy- wizie pocałunków! Twój na wieki Sasza" 
cyjna i nie mam okazji wyładowania swej List ten nadszedł z trzydniowe m opóź­
energii. Ze 9trulami już się otrzaskałem. nieniem, to też zanim Tatiana zds,żyła od 
Odróżniam już nawet po dźwięku rodzaj pi~ać, otrzymała jut następny H~: 
~ocisku, a naw~ jego wielkość. Kula ka- "TafllOtrzymalem chrzest bojowy! 
rabinowa świsr;~e lub b~yka, kulomioty Słuchaj, bo mUSZlę się koniecznie przed 

.. Taniedko na1ukoc:hańsza, rozłąka trajkoczą, rozosypując się drobnym par- kimś, kto wie, że się mną interesuje, wy­
ł tobllo rozdziera mi &erce i trapi nieustan skarnem, granaty, czy sznpne<le roZ!pry- gadać. A więc było to tak. Jadąc pałco­
cle mękaną milo duszę. Gdyby nie ta bo- skują się z hukiem na mnóstwo od~am- 1em przez lasek z sześcioma żoł,ni er zami , 
lesna udręka, czul:lbym się tu nie~gorzej. k6w, unoszą<: w g6rę grudki ziemi, grub- nagle dostajemy z prawej strony ogień 
t\iewygody życia nontowego znoszę wy- sze pociski, jakiś 7,5, naprzykład, podno- karabinowy. Ja, nie namyślając się ani 
śmienicie. Umyślnie nie korzystam z żad s~ całe tumany pyłu ziemnego, wykopu- chwil, bo zbyt już chciałem wreszcie ja­
nych ulg. Chcę żyć razem z ż,ołniea-zami jąc w ziemi wielką półokrągłą dziurę. - k~egoś wroga pomacać, rozkazuję galo­
i w takich samych warunkach, co i oni. Dwukrotnie już podczas patroli byłem pem walić w kierunku ognia. Tamci mu~ 
Im bardziej zapominam o kulturalnym pod strzałami, niezbyt wszakże celnymi, Sleli zrozumieć nasz manewr, bo ogień 
trybie życia, tern Iepief się clJU'ję. Wciąż bo ani jeden z nich nas nie tram. przerwali i nagle z za krzaków powyska­
-Y:yrywam się na rekonesansy, wywiady, Napisałlbym ci więcej, ale muszę już kiwało z trzydziestu austjraków! Tania! 
~ol~ abt ~cej hasać Jlo bło- list oddać, bo odtc:tdża do Piotra kole4a, Jak ja txch ~ołamaf1c6w zobac.zrłem! to 

jakby mi sb-zydd:a u ramion wyrosły. 
Rykną'lem: "Wpierlod, bratcy, żywo! 
Goni! biejl koliI" i pomknęliśmy jak biły .. 
skawice na austriak,ów. Gdy ujrzeli pę­
dzących, od.raru pokazali tyły i w nogi! 
Ale ja już nie władałem sobą! Nieprzy" 
tomny, upojony szałem waliki ciąłem w 
prawo i wlewo, nie słysząc nic i nie wi­
dząc, aż wreszcie jakiś jęknął mi pod u. 
chem: "Hospodi pomyłujt.. Ocknąłem 
się. Widzę, że wszyscy aus1rjacy ręce do 
góry podnoszą i krzyczą "Biery w polon. 
ba-t'ko, tUko żiJttia poszcudy'''. Ol<azufe 
się, Tania, że to był oddział msmski, II: 

więc bracia słowianie, jęczący pod jarz .. 
tr.em a.ustrjackiem, którym. wojna obecna 
ma przywrócić wolność. Trochę żałuję te 
rat: tych, co poraniłem i cieszę się, te ża­
den z nich nie odniósł Irany śmiertelnej, 
choć kilku pokiereszowaliśmy ciężko. _ 
OdstaWl1iśmy. ich wszystkich ra.nnych ł 
zdrowych do dowództwa puł'ku. 

T ego samego wieczoru już było go­
rz.ej. Cały szwadron na5~ okrążył d~iesię· 
ciokonny patrol huzarów niemieckich. 
Wyrąbaliśmy ich wszystkich coprawda, 
ale straciliśmy przy-tern przesdo pięć­
dziesięciu rannych i zabitych. Niemcy 
tłukli się, jak lwy. Ca.łuję cię tysiąckrot­
nie. Bądź do.brej myśli i kochaj mnie, jak 
ta. ~eh1e. SUzą"L - ~ ~ ~ 
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Zdobnid"NO balkonowe - rozwinięte wspaniale w wneku XVII i XVIII, a dziŚ znajdujące się w stanie zapomnienia, 
kwitnie jeszcze najbujniej w Lombardji. Za pismami fachowemi podajemy powyżej kUka ciekawych z punktu wi­
dzenia artystycznego kutych balkonów medjolańskBch. Bogate linje krat żelaznych zawstydzają zapewne łódzkich 

kamieniczników z ich niezdarnemi dekoracjami domów. 
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Podróż Morgana do Lon­
dynu i Paryża 

w zwią2:kU z konferencją 
londyńską. 

Nowy oJrk, 23 lipca 
Z kół zbliżonych do Waal Street ko­

munikują, ż-e Morgan w dniu 25 b. m. uda 
je się w podróż do Paryża i Londynu 
Osoby bliskie Margar:a twierdzą, że wy­
jeżdża on tylko na ferje do Europy. Waal 

leniem konferencji. Jak słychać podróż 
Margana zostala zdeL:ydowana dopiero 
dziś po nadejściu wiadomości :r: Londynu 
o przesileniu na konferencji. 

Zamachowiec strzela do 
policji. 

Agencja W schodnia. 

Lwów, 23 lipca. 

poczem rzucił się do ucie cz-ki , ostrzeli­
wując się gęsto. Wreszcie znikt na cmen 
tarzu Łyczakowskim. 

Policja zarządziła energiczny pościg 
w całem mieście. 

Zamordowanie księdza 
amerykańskiego w Chinach 

Specjalna służba telegraficzna "Republiki" 

Waszyngton, 23 lLp~a. 

Street twierdzi jednak, że podróż Mor. "Gazeta lwowskc.." donosi, że dziś po Ks. George Douglas Byers, obywatel 

Wojenny ok'!'ęt amerykański Sacra~ 
mento wytruszył z Hong Koog z wicekon­
sulem amerykańskim Chamherlain na po­
kladzie i płynie do Hoihow, najbHższego 
portu od mieisca mordu kaznodziei, ce­
lem pa:zeprowadzenia śledmwa. 

Poseł amerykański Shurrnan otrzy" 
mał raport o mordzie księdza od Dou­
glasa Jenki.nsa, ~ene'!'alnego koosu1a ame 
rY'kańskiego w Santon, któremu doni6sł 
o tej zbrodni koo'sul angielski w Kiun~­
chow na wyspie Hainan. 

gana pozostaje w związku z przesileniem południu na ulicy Słedowej posterunko- amerykański, przydzielony do misji pret!- , 
konferencji londyńskiej i pokłada w tejl wy policji zatrzymał jakiegoś osobnika'l byterjańskiej, został zamordowany dnia l CZYTAJCIE 
podróży wielkie nadzieje. Świat amery w którym rozpoznał Gierowskiego rechte J 24 czerwca b. r., przypuszczalnie przez 
kański finanSQwy nie zmniejszy swego Jeworskiego, głównego sprawcę i agita- bandytów w Kuchek na wyspie HainaIl. REnu 
~ainteresowania pożycz,ką dla Niemieo tora zamachu na prochownię przy uh;;y Wiadomość tą, urzędownie stwierdzo " r 
ze względu na nadmiar gotówki w Ame- Janowskiej. Zatrzymany wydobył rewo' ną, nadesłał tu poseł amerykański Shur­
ryce. i jest mocno zaniepokoiony prze si- wer i dał w kierunku policjanta strzał. man z Pekinu.. 

• L.K " 
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Dziś imponująca premjera!! 
Najnowsze arcydzieło amerykańskiej wytwórnj 

"Paramount" p. t MOTTO: Nowoc~elne panIenkI ~ bar· 
d,o mllutkłe. Maj~ kUle tu. 
ktentł. RQlum I włoly kr6tkJe 

(Nowoczesna młodzież). 
Powojenny dramat salonowy w 7 -miu aktach, odsłaniający całą grozę obyczaj6w powojennych młodzieży, 

która prowadzi życie swobodne i niekrępowane żudnemi względami, która myśli tylko 

O tańcach, flirtach i szampanie I ••• 
Początek przedstawie" o godz. e-ej wlecz. 

Sala mechanicznie wentylowana. Sala mechanicznie wentylowana. 
-
--------~_._--- Obraz tylko dla dorosłych. 

OWARZYSTWO 

LAMY 
DZYNARODOWEJ 

SP. Z o. o. 
w WARSZAWIE 

UL. MARSZAŁKOWSKA '* 124 
TELEFon 205·88 (DJrekcJa). 142.74 (Dzlal oa'ouefi) 

JENERALNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ FIRMY 

UDOLF MOSSE 
DORLAMO IKTERłłATIONAL 

Zastępstwa w Amsterdamie, Bazylei, 
Berlinie, Brukseli, Budapeszcie, Bu .. 
kareszcie, Frankfurcie, Gdatisku, Ham­
burgu, Upsku, Londynie, Madrycie, 
Monachium, new-Yorku, Paryiu, Pra­
dze, Wiedniu, Zagrzebiu, Zurychu I t. d. 

Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i zagraóicznych 
po cenach oryginalnych. Reklama uliczna, świetl-

na, kolejowa, tramwajowa, pocztowa, ki· 
nematograficzna i t. p. Projekty 

rek l a m y artystycznej. 

WYDAWniCTWO 

KSIĘGA ADRESOWA POLSKI 
DLA HANDLU, PR~EMYSŁU, RZEMIOSŁA i ROLNICTWA 

Nasza księga adresowa będzie pierwszem w Polsce wydaw­
nictwem adresowem, redagowanem według wzoru najdosko­
nalszych wydawnictw światowych i stanowić będzie nie­
zbędne tródło informacyjne dla każdego c:udzoziemca, 'interesu­
jącego się jakąkolwiek dziedziną życia gospodarczego Polski. 

r. A. ~ltain~~r~ 
ul. 6-go Sierpnia (Benedykta) 3 

~~ powrócił. ~~ 

Dr. med. 

Wł. Polakowski 
ginekolog· akuszer 
mieszka obecnie przy ul. 

Piotrkowskiej 113. 
przyjm. od 5-6. 

• •• 
I za o ..... n 

zaabonować "Republikę" i "Express" 
wyjeżdżając z Łodzi 
na letnie wywczasy! 

Prenumerata miesięczna "Republiki" lub 
"Expressu" z przesyłką pocztową ':tV kraju 
wynosi 4 złote; za granicę - 7 złotych. 

AUN 
Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rvcl'lych. Przyj-

muJe od 8-10 I pół 
1-2 I od .. - 8-1 

Dr ..... d. 

1[811[1 
C.gl.lnlana 43 
Charoby skArne. , .. 
nerytzne i morzopltiOWI 
Leczenie sztuczn. 
słońcem wytyno­
wym. Przyjmuje 

od 5-8 

Baczność! ~. 
~~~ł~'~'~'~'J. 
~ ........ , ... ,'i ".~,.. Aby naszą firmę rozpowszechnić urządzamy niniejszą 

Zagadk~ Premjową! 
1. Premja: 

2. 

3-4. 
5-10. 

11-30. 

31-100 
101-200 

• 

" 
" 
• 

• 
• 

1 szafka dębowa zawierająca 101 sztuk sztuciec 
platerowych • - • - - - • • - wartości 900,- złp. 
1 zegar stoją1:y dębowy ze śhcznem podwójnem 
biciem • - • - • - - - • - - wartości 600,- " 
Po 1 zegarku złotym męskim • ... • 300,-. 
• 1 serwisIe niklowym do kawy.. " 100,-" 
• 1 zegarku srebrnym. branzoletkowy damski 

lub męski, albo zegar salon. dębowy. wartości 
Różne wygrane - - • - • • - • .. - po 

• " - - - - . . . • .. • po 

Zag ad kał 
sk ..... ny .... ór ..... G .... ś .... lą .... 

Powytsze sylaby oznaczają Województwo Polskie. 

Warunki: 

50,- .. 
25,- .. 
10,- lO 

Katdy mote nadesłać rozwiązanie zagadki. 
Rozwiązanie zagadki musi być najpóinlej 31 lipca r. b. wysłane. Dowód stempel pocztowy. 
Katde rozwiązanie musi być na osołmym papierze, wielkości 25 centimetrów kwadratowych 
z dokładnym adresem nadsyłającego. Do katdego rozwiązania "aIety dołączyć jeden złoty. 
Nie w znaczl,ach pocztowych. 
Premje zostaną podz'ielone według liczby porządkowej nadejścia dobrych rozwiązań. 
W razie wpływu większej ilości rozwiązań rozstrzyga losowanie. 
Losowanie odbędzie się pod dozorem Biura Rewizyjnego Confidentia i w obecnoścl zastępcy 
naszej firmy. 
Nazwiska wygrywających będą oprócz listownych zawiadomień ogłoszone w tych samych 
dziennikach. 
Zadnych praw sądowych nikt nie mot e sobie rościć do naszej fi rmy z powodu roz",iązania 
zagadl'i. 

POLSKA HURTOW"IA ZEGARÓW 
KATowrCE (Górny Sląsk) ul. Mlel~ckiego 8. 

[lYtai[i~ u[' Iren \Vieuoroy". 

OGŁOSZEHIA . 
drobne 

== = 
Rozmaite. 

mypoZycz~ 1000 zł. 
11 za odpowiednie 
zajęcie dla starsze" 
go człowieka, dłu • 
goletniego ważnego 
z pierwszoręduemt 
referencjami. Oferty 
do .,Republiki· pod 
.zaraz". 5259-2 

nrz~nik państwo­
wy, na powa,tnel)1 

stanowisku, z pra· 
wem do emerytury. 
w shrszym wieku, 
poszukuje dla swycll 

dzieci opiekunki, 
mogącej zastąpić im 
matk~ skromnej 

łagodnego usposo. 
bienia, miłej po­
wierzchowności, in-

teIlgentnej, wy­
kształconej i muzy­
kalnej. Cel matry­
monjalny nie wyłą­
czony. Panip. odpo 
wiadające powyt· 
szym warunkom, 

Jechq składać ofet 
ty z krótkim :tycio· 
rysem, fotograf ją 
do administracji 
. Republiki" pod 

"Nr. 5472 A.u. 
5239 3 

P W Łodzi zł 250 mies!eczuie - Zamiejscowa 4 złote O ł . ZWYCZAJN e : .; ~r szy l. lVie!sz milimetrowy (Da stroUle 10 S.olt. l \V TEKŚCIE 2; gr. ZS IVlersz 1111 li m renumerata . . .. .. . .. ('f oszenla' tru ... ,;n. str." szpal tYI :-< t;KROLOGI I NADE~t.ANE: 20 2roszy za wicrsz ,olllmehoNy (na 4 szpalty 
• mIesIęcznie. - Zagramcą 7 złotych nueSIęczme. - b . Z:" ęczynolV~ i %3$lui>. po tekŚCIe 4 "l. Za mI ejscowe o ';ll p ro c. Za:rran. o WO proc. dro t e l. Z. termiu" w Fo:======== Odnoszenie do domu 20 groszy. drUK o'l'toszen Admimstr. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Posz" .lwanle praey 3 grosze· N~jmnlej&te 50 gro.y 

[prass wieczorny I Republika łącznia zł. 5.50 Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. Telefon 27·2 t, 22·14. Godziny przyjęć redakcji 6-7 po południu. Rękopl~ów niezamówionych nie zwraca $ł~ 
Każda nowa podwyi:\(a obowiązuje wszystkie już przyjęte ogioszenia do zmiany cen bex. up!te._dn_i_eg=-.o_z_aw_ł_8_do_m_l_c_OI_a. ________ . __ _ 

.r Za W)'dawnictwo ~cpublika·. Sp. i 0ir odp W. Polak. Czcionkami .~epuLliKI ·i Piotrkowska"~ 11oc:z;nta,PiotrKowsulS. Redaktor Władysław Polak 


